
Opłata uiszczona ryczałtem znóry

ipena pojedyńcz' 
ibgzempl. 12 g r .

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I. (Pomorze). II. Wojqw. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica). III. (Wielkopolska i Śląsk) 
wraz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 

„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszę mcm do domu złotych 3,90. 
w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 b e l g ó w ,  w Holandii 2.50 guldenów nok, 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., \: Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 koron szwedz., 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 dok, w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

f
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Imponujące m anifestacje ludowe

i

*

Rzeszów. — Pomimo ulewnemu 
deszczu w pochodzie przez miasto 
kroczyło około 25 tysięcy chłopów. 
W pochodzie brała udział 2-tysi.ę- 
czna, banderia konna, cykliści oraz 
2 bataliony szturmowe chłopów. 
Na wielkim wozie drabiniastym, 
umajonym zielenią i kwiatami, a 
zaprzężonym w 4 białe konie, wi­
dniał portret Wincentego Witosa. 
Druga uroczystość w Rzeszow- 
skiem miała miejsce w Strzyżo­
wie, gdzie przybyło 15 tysięcy 
chłopów. I tu również, lał ulewny 
deszcz, lecz wszyscy chłopi wy­
trwali w uroczystości do końca. 
Uchwalaniu rezolucyj towarzy­
szyły entuzjastycznie okrzyki aa 
cześć Witosa.
Jarosław. — Święto Czynu Chłop 

skiego rozpoczęło się już w przed - 
dzień 14 sierpnia. We, wszvs$Jr/Ni 
gromadach rozpalono wieczorem 
ogniska. Chłopów przybyło około 
60 tysięcy. Wśród tej olbrzymiej 
rzeszy powiewało 61 sztandarów. 
W starym kościele klasztoru Do­
minikanów odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. Podniosłe kazanie 
wygłosił przeor Markiewicz, który 
podkreślił zasady rządu narodowe­
go. Na uroczystościach jarosław­
skich byli obecni przedstawiciele 
prasy zagranicznej.

W sąsiednim Przeworsku Świę­
to Czynu Chłopskiego zgromadziło 
20 tysięcy chłopów. Przemawiał 
prezes powiatowy dr. Jedliński.

W innych miastach i miastecz­
kach małopolskich uroczystości 
Czynu Chłopskiego zgromadziły 
następujące ilości chłopów: Nowy 
Sącz — 20 tysięcy, Nowy Targ — 
15 tysięcy, Jordanów — 4 tysiące. 
W Jordanowie, oprócz rezolucyj 
zasadniczych, przesłanych przez 
władze naczelne Stronnictwa Pu­
dowego, uchwalono pozatem rezo­
lucję, inną, której ze względów 
cenzuralnych przytoczyć nie mo­
żemy.

Kraków. — Na Błoniach zebra­
ło się około 5 tysięcy chłopów, do 
których przemówienia wygłosili 
profesor Uniwersytetu Jagieiłońr 
skiego Marchlewski, pp. Marchwi­
cki i Gajsek. Publiczność krakow­
ska witała serdecznie maszerują­
cych ulicami chłopów, którzy dłu­
gim pochodem ciągnęli na Wawel, 
gdzie złożyli wieniec u stóp pom­
nika, Kościuszki.

W Mielcu, podobnie jak i w 
Jarosławiu, rozpalono w przed­
dzień setki ognisk. I tu również 
wieziono w pochodzie umajony 
wóz z portretem Witosa.

W województwie poz Hańskiem 
chłopi stawili sie w następujących 
miejscowościach: Gniezno — 2 ty­
siące, Wągrowiec — 2500, Ostrów

— 6000, Śrem — 3000, Kobylin --  
3000, Żnin — 1500, Szamotuły — 
5000, Ostrzeszów — 4000, Krobia
— 4500, Jarocin — 4000. W miej­
scowości tej odpowiednie rezolu­
cje uchwalono, jednakże chłopi za­
krzyknęli, że dość już rezolucyj, 
że nadszedł czas na zdecydowane 
czyny. W Kościanie manifestacja 
nie odbyła się, gdyż nie zezwoliło 
na nią starostwo z uwagi na odby­
wającą się. tamże wystawę rolni­
czą.

Na Pomorzu zgromadzenia lu ­
dowe były również imponujące. —

Wisłą. Na uroczystość tę przybyły ty­
sięczne rzesze członków Stronnictwa 
Ludowego.

W czasie manifestacyjnego zebra­
nia doszło do krwawego zajścia, o 
którym urzędowy komunikat mówi co 
następuje:

„W sobotę odbyło się zgromadzenie 
publiczne w Wierzchosławicach pow. 
Tarnów, zwołane przez Stronnictwo 
Ludowe, w którem wzięli udział człon 
kowie Stron, Lud. z 3-cli powiatów, a 
to tarnowskiego, dąbrowskiego i brze­
skiego. Pod koniec zgromadzenia, na 
którem nie było przedstawiciela wła­
dzy, członkowie S. L. napadli na st. 
post. służby śledczej Ratajczaka, któ­
rego pcblili kijami i który, uciekając,

Wiadomości nadeszłe ostatnio 
z Hiszpanji dowodzą, że szala z\vv 
cięstwa przechyla się obecnie aa 
stronę powstańców. W dniach 
ostatnich armje powstańcze połu­
dniowe i północna zająwszy m ia­
sto Badajoz, połączyły się. Ataki 
powstańców z każdym dniem przy 
bierają na sile. Ogólnie sądzi się, 
że wojna domowa nie potrwa dłu­
żej jak dwa tygodnie. Jeżeli cho­
dzi o stolicę, to powstańcy posta­
nowili nie atakować stolicy, lecz

Poprzedni tj. 96 numer „Gazety 
Grudziądzkiej“ z datą na 15 sierp 
nia br. został aż trzykrotnie skon­
fiskowany, a to raz pierwszy za 
umieszczenie portretu prezesa Wi­
tosa, raz drugi za artykuł „15-go

ło udział ponad 2000 ludzi z dwo­
ma sztandarami ludowemi. — W 
Łakom i pow. lubawskiego brało 
udział w manifestacji ponad, ty ­
siąc uczestników. Uchwalono je­
dnogłośnie rezolucje takie, jakie 
uchwalano i na wszystkich zebra­
niach ludowych tego dnia.

W Służewie pod Warszawą ze­
brało się na Święto Czynu Chłop­
skiego około 7 tysięcy członków 
Stronnictwa Ludowego. Po po­
święceniu 8 sztandarów Stronni­
ctwa, wyruszył pochód, ciągnący 
się na przestrzeni kilometra, do 
dworku na granicę obszaru stoli-

Tłum w ilości ponad 209 osób uzbro 
jony w drągi i kamienie udał się pod 
posterunek, przerwawszy uprzednio 
linję telefoniczną. Napastnicy w dal­
szym ciągu zdemolowali lokal poste­
runku i podpalili go.

W trakcie demoIoAvania, kiedy od­
dano szereg strzałów do policjantów 
znajdujących się w liczbie 5-ciu w lo­
kalu posterunku i kiedy wyAvażono 
drzAvi do posterunku, obrzucając w 
dalszym ciągu kamieniami policjan­
tów7, ci ostatni w obronie Ayłasnej od­
dali kilka strzałÓAV do napastników, 
Aiskutek czego 1 osoba zabita i 2 ran­
ne. Na miejsce zjechały się władze 
sądoAAO-prokuratorskie oraz AAładze 
bezpieczeństwa".

Jak doniosły ostatnie aa iadomości, 
post. Ratajczak zmarł.

zmusić Madryt oblężeniem do pod­
dania się.

Podobno rząd madrycki zwró- 
cić się miał do Francji z prośbą n 
pośredniczenie między nim a po­
wstańcami celem kompromisowe­
go rozwiązania sytuacji w Hisz­
panii.

Watykan ponownie złożył pro­
test u rządu madryckiego, prze­
ciwko mordowaniu księży i pale­
niu kościołów.

roku“, a następnie został skonfi­
skowany jeszcze artykuł Witolda 
Fulerskiego pod tyt. „Wi szesnastą 
rccznicę44.

cy, gdzie odbyły się całe uroczy­
stości. Na wstępie, po powitaniu 
zebrania przez delegata P .P .S , 
który po skończeniu przemówienia 
został aresztowany, powstało za­
mieszenie, wywołane prowokacją 
komunistyczną, zlikwidowane dzlę 
ki spokojowi i opanowaniu. Na ze­
braniu przemawiali mec. Szczer- 
biński z Warszawy, delegat Łoś, 
członek zarządu powiatu tarnow­
skiego i prezes zarządu powiatu 
warszawskiego, p. Kasperlik. Po­
nieważ władze bezpieczeństwa nie 
zezwoliły na pochód, który po ze­
braniu miał wyruszyć na Grób 
Nieznanego Żołnierza, w ustalenia 
ze starostwem wyjechała delegacja 
trzema wozami drabiniastymi, wio 
ząc trzy wieńce, z których jeden 
w imieniu prezesa Witosa. W dro­
dze do Warszawy wznoszono (ikrzy 
ki, domagające się powrotu Wito­
sa.

ZAMOŚĆ: Uczestników około 40 ty* 
sięcy. 28 sztandarÓAT. Kilkuset av!o- 
ścian aa7 banderji i cyklistÓAA7. Przema­
wiali; mec. Jerzy Kuncewicz, Józef 
Wójcicki, Lucjan Świderski z Hrub:e« 
szoAAa, Franciszek Bojarski z Krasne- 
gostaAvu, Sroka z Zamościa oraz przed 
stawiciel „Wici". Próby dywersji, n- 
rządzone przez „napraAviaczy“, nie po- 
Ayiodły się.

OPATÓW: Uczestników około 10 ty­
sięcy, av tern 300 banderji konnej i 100 
cyklistÓAV. Pochód przedefiloArał 
p rz e d  władzami Stonu:ctwa LndoAAe- 
go, Avykazując karność. Był przedni io 
tein OAAacyj.

ŁUKÓW; Uroczystości odbyły się 
aa7 historycznym Stoczku przy udziale 
50f*0 chłopÓAA’. Nastrój bardzo silny i 
pełen wiary av ZAArycięstwo. Przema- 
wiali: Stojek, ŚArider, Przeździak i 
Niedbałowski.

SIERADZ; Pochód zgromadził się 
w Cbarlupi Małej, a uczestników przy 
było około 10.000, aa7 tem bardzo Aviele 
kobiet i młodzieży. Około 1509 cliło- 
Póat banderji konnej która Avkroczyla 
do Sieradza, gdzie przyjął* defiladę 
przewodniczący organizacji powiato- 
Avcj, Adam Banaś,

SOCHACZEW; Przybyło około 3000 
uczestnikÓAA7. Pochód ruszył na Rynek 
i złożył 5 AvieńeÓAV pod pomnikiem po­
ległych. Przemawiał delegat Avladz 
Al. BogusłaAAski, przedstaAAiciel PPS. 
Szymański, delegat chłopÓAA* z Mało­
polski oraz LeAvandoA\7ski i Gurtu. Po­
mimo deszczu ulewnego wszyscy do­
trzymali placu. Na zakończenie od- 
śpiewano „Cześć Avam, panoAAie mag­
naci" oraz „Rotę".

(Ciąg dalszy na strorńe 2-ej),

P o tró jn a  k o n f is k a ta  „ G a z e t y  G r u d z ią d z k ie j64

sierpnia 1920 r. — 15 sierpnia 1936

W Grudziądzu w manifestacji bra

ICrwawe zajścia w Wierzchosławicach
Jak  n całym kraju, tak te* : r**# schonił się do pobliskiego posterunku 

WierzchosIaAAricaeh pod Tarnoirein odlpolicji. 
było się zgromadzenie ludcAre ku ucz- ' 
ezeniu 16-tej rocznicy zwycięstAva nad

Z wojny domowej w H iszpan#
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(Dokończenie ze strony i-ej).

, WIELUŃ: Manifestantów 25 tysię- 
4r, w tem bardzo wiele młodzieży. Li­
czne banderje konne, wielu rowerzy­
stów, 4 orkiestry.

GRODNO: Pomimo deszczu ulewne 
go przybyło do Grodna około 30C0 wło­
ścian, a w zgromadzeniu uczestniczyło 
okclo 5000 osób. Przemawiali: delegat 
komitetu naczelnego Miłkowski, adw. 
Łazuk, przewodniczący zarządu woje­
wództwa białostockiego, i Bronisław 
Makarewicz, prezes powiatu grodzień 
skiego.

W tym powiecie szczególnie silna 
była akcja „n a p ra w ia c zy k tó ra  zu­
pełnie się nic udała. Odbył sie jedy­
nie pochód wojskowy i uroczystości o- 
ficjalne.

MIŃSK MAZOWIECKI: Uczestni­
ków' około 30(10. Podczas nabożeństwa 
poświecono sztandar powiatowy Str. 
Ludowego. Pochód z orkiestrami i 3 
sztandarami ruszył na plac przed społ 
tlzielnią, gdzie poświecony sztandar 
wręczyła zarządowa przedstawicielka 
władz stronnictwu, Irena Kosmowska.

Motywy wyroKu w procesie przytyefcim
Żydzi moralnymi i taktycznymi sprawcami zajść

W tych dniach sąd okręgowy w 
Radomiu ogłosił motywy wyroku wy 
danego w przeprowadzonym procesie 
o krwawe zajścia w Przytyku w dniu
9 marca br.

Jak  wiadomo w wyroku tym 3-ej 
główni oskarżeni żydzi Leska, Kir- 
szencwejg i Frydman skazani zostali 
na kary od 5 do 8 lat wiezienia, przy- 
ezem Leska, zabójca rolnika Wieśnia­
ka, skazany został na 8 lat wiezienia. 
Z pośród oskarżonych Polaków 18 o- 
sób zostało uniewinnionych, zaś pozo­
stali skazani zostali na kary od 6 do
10 miesięcy wiezienia.

Jak już z samego wyroku wynika, 
sąd zasądzając tylko 3-ch żydów na 
najwyższe kary po kilka lat wiezienia 
już przez to samo stwierdził, że głów­
nymi sprawcami zajść przytyckich 
byli owi trzej żydzi.

Obecnie w ogłoszonych motywach
Przemawiali: Bąk, Kosmowska, Gójski , wyroku sąd radomski ogłosił m. in.
adw. Grabisz, przedstawiciel PPS., b. 
poseł Dobrowolski i inni. Rezolueyj 
przedstawiciele władz nie pozwolili od 
czytać. Nie zezwolono także na udział 
w pochodzie banderji chłopskiej oraz 
delegacji PPS.

RADOM: Zebrany na placu targo­
wym pochód ruszył na nabożeństwo. 
Brało w nim udział 70C0 osób, 200 ludzi 
w banderji konnej, 20 cyklistów', or­
kiestra, specjalna grupa kobiet. Zło­
żono na grobie poległych wieńce z kło 
sów od Stron. Ludowego i „Wiei“. 
Przemawiał Paweł Ozimek, a chór 
dziewcząt odśpiewał pieśni żałobne. 
Następnie pochód ruszył na plac miej 
ski, gdzie przemawiał sekretarz stron­
nictwa, red. Grudziński, oraz członko­
wie zarządu powiatowego. Wznoszono 
okrzyki na cześć Rzeczypospolitej, 
wojska, zasłużonych wokoło bitwy 
warszawskiej i Stronnictwa Ludowe­
go. Obchód zamknął sie dożynkami.

SUWAŁKI. Pomimo gwałtownej 
ulewy zebranie powiatowe w Wigrach 
skupiło około 6000 chłopów'. Przema­
wiał delegat władz Tad. Ręka. Akcja 
»,naprawiaczy" nie osiągnęła skutku-

PRZASNYSZ: Powiat manifesto­
wał na zebraniu w Bogatem, gdzie ze­
brało się około 3081) osób, 80 banderji 
konnej, 50 cyklistów, orkiestra. Po­
święcono sztandar powiatowy. Prze­
mawiali: St. Gryka, prezes powiatowy 
Gnaś i p. Szulc.

że pojedyricze wypadki zajść między 
Polakami i żydami były prowokowane 
przez żydów, przyczem młodzież ży­
dowska poczynała być agresywną 
(napastliwą — red.) * odpowiadać na 
zaczepkę siłą względnie sama prowo­
kując (zezn. św. Stankiewicza), przy­
czem część młodzieży żydowskiej w 
Przytyku zaopatrzyła się nielegalnie 
w broń palną!!

W dalszym ciągu motywy wyroku 
głoszą, że po tych sprowokowanych 
przez żydów awanturach, rozpoczęło

się wysyłanie do starosty radomskie­
go delegacyj żydowskich, które doma­
gały się aresztowania tych Polaków, 
którzy energicznie nawołują do boj­
kotu żydowskiego.

W zakończeniu motywów sąd poda 
je że:

„Przewód sądowy niezbicie ustalił, 
ścisłą zależność przyczynową między 
strzałami osk. Leski oraz Luzera Kir- 
szecwajga, a późniejszem demolowa­
niem przez tłum mieszkań, biciem ży­
dów i zabójstwem Mińkowskieh.

To też sąd doszedł do przekonania, 
iż według wszelkiego prawdopodobień 
stwa, gdyby nie było tych strzałów z 
ich fatalnemi skutkami, to i Mińkow- 
scy dnia tego nie byliby zamordowa­
ni, co doprowadza sąd do wniosku, iż

MORALNA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA ZABÓJSTWO MINKO WSKICIi 
I MATURJAŁNE STRATY TEGO 
DNIA ŻYDÓW W PRZYTYKU, PO­
WSTAŁE SKUTKIEM BEMOLOWA 
NIA MIESZKAŃ, PONOSZĄ OSK. 
LESKA I LUZEIt KIRSZENCWAJG 
A PRZETO TYCH DWÓCH OSKAR­
ŻONYCH WINA JEST NAJCIĘŻ­
SZA I NAJWIĘKSZA, WINNI ONI 
PONIEŚĆ KARĘ".

Okropności wojny domowej w Hiszpanji
Wojna domowa w Hiszpanji trwa 

w dalszym ciągu, zlewając obficie zie­
mię hiszpańską przelaną krwią bra­
tnią. A krew ta leje się bardzo obfi­
cie. I tak: Z

Od chwili wybuchu wojny domo­
wej i uzbrojenia milicji ludowej w 
Barcelonie miano rozstrzelać 300 księ­
ży. Pozatem w tejże Barcelonie w cią­
gu jednego tylko tygodnia uzbrojone 
oddziały robotników walczących po 
stronie rządu rozstrzelały około 300 
przeciwników politycznych.

W dniach ostatnich przed sądem 
wojennym wr Barcelonie stawali dwaj 
generałowie Godded i Buriel oskarże­
ni o to, że w czasie początkowych walk 
walczyli po stronie powstańców. Na 
rozprawie oskarżeni generałowie ó- 
świadczyli, że powstanie nie było skie 
rowane przeciwko republice, lecz prze 
ciwko anarchji, panującej w Hiszpan­
ji celem udaremnienia dyktatury ko­
munistycznej. Generałowie zaprzecza­
ją, jakoby stali na czele powstania, 
twierdząc, że objęli dowództwo nad

WyKrycie wielkiej alery szpiegowskiej
w Rumunii

Władzom rumuńskim udało się wy 
kryć na terenie kraju wielką organi­
zację szpiegowską, działającą od dłuż­
szego czasu na rzecz Węgier. Organi­
zacja ta, która działała pod tajną na­
zwą „Amazonki", składała się prze­
ważnie z bardzo pięknych kobiet, któ­
rych zadaniem było nawiązywanie 
kontaktu z oficerami armji rumuń­
skiej, celem wydobywania od nich

.Dobrodziejstwa4; komunistów
dla chłopów hiszpańskich

„własność państwo-Ocl szeregu chłopów hiszpań­
skich, którzy przekroczyli granice 
portugalską, dowiadują się spra­
wozdawcy pism zagranicznych 
przebywający w stolicy Portugalii, 
że nie tylko w Barcelonie i okolicy, 
lecz wszędzie gdzie tylko znajdu­
ją się oddziały zbrojne „Frontu 
Ludowego44, komuniści tworzą 
miejscowe oraz obwodowe Sowie­
ty, a specjalnie „Sowiety zwierząt 
domowych44. Był to znany chwyt 
rewolucyjny w Rosji Sowieckiej 
skierowany przeciwko chłopom, 
celem zmuszenia ich do zaniecha­
nia gospodarki indywidualnej. Na 
czele tych Sowietów stoją specjal­
nie przeszkoleni „fachowcy44 na 
kursach w Barcelonie każdy chłop 
który posiada krowy czy konia 
choćby jednego — uważany jest 
za „kapitalistę44 i „burżuja44.

Inwentarz żywy, a nawet nie­
ruchomości i te małe skrawki ziemi 
chłopskiej, gdzieniegdzie zostały

„ Vorni fe ty 1*

uznane jako 
wa44.

Uciekinierzy składający się z 
małorolnych (innych chłopów nie 
ma -w Hiszpanji) są między mio­
tem a kowadłem. Z jednej strony 
komuna grozi mu, a z drugiej dyk­
tatura faszystowska. Mimo krań­
cowej biedy w jakiej żyli, nie mo­
gli wytrzymać już do tej pory sto­
sowanych metod przez komunisty­
czne „komitety44 i zdecydowali się 
na ucieczkę z Hiszpanji. Walki do­
mowe obecne nie pociągają heka- 
tńmby ofiar ludzkich, ale uiszczą 
materjalnie nawet tych najbied­
niejszych, którymi w Hiszpanji są 
chłopi. A liczyli oni na rewolucję 
w wielu miejscowościach popiera- 
ią nawet z bronią w ręku wojska 
i oddziały „Frontu Ludowego44, bo 
liczyli i liczą, że otrzymają ziemię 
wielkich obszarów. Akcja ,,kóm'.- 
t tów44 przekreśla' to nadzieje.

szczegółów, dotyczących organizacji 
armji.

„Amazonki Węgier" działały bardzo 
sprawnie. Szefem tej organizacji 
szpiegowskiej była i Wilma Jakabffy, 
kobieta niezwykłej urody, obracająca 
się w najwyższych sferach tak cywil­
nych, jak wojskowych, na pograniczu 
Siedmiogrodu.

Organizacja ta — jak się okazało — 
prowadziła akcję wywiadowczą w Ru- 
munji od dłuższego czasu, zaś wykry­
cie jej nastąpiło zupełnie przypadko­
wo. Aresztowano dotychczas .Wilmę 
Jakabffy, jednego oficera i wiele in­
nych osobistości.

Krwawa zbrodnia 
na oczach pątników

W czasie kiedy w piątek ubie­
gły przed murafni klasztoru Ja ­
siu morskiego w Częstochowie zgro 
madzone były tłumy pątników, 
10-1 etriki Janina Szymańska do­
ku • ała potwornej zbrodni. Oto do 
stojącego na placu podmajstrzego 
fabrycznego Nadolskiego trzym a­
jącego za rączkę swego ośmiolet­
niego synka, podbiegła Szymań­
ska i nożem rzeźnickim podcięła 
mu gardło.

Gdy Nadolski pacll na ziemię, 
Szymańska schyliła, się nad ran- 
r y m i  w dalszym ciągu poczęła go 
ir.-.=akrować nożem, pozostawiając 
-wreszcie narzędzie zbrodni w je 
go sercu. Nieszczęśliwi skonał na 
miejscu. Szymańską natychmiast 
aresztowano.

powstańcami w Bercelonie na prośbę 
licznych oficerów.

Sąd skazał obydwa generałów na 
karę śmierci. Wyrok został dnia na­
stępnego wykonany.

STOLICA APOSTOLSKA 
PROTESTUJE.

Pismo „Osservatore Romano" zapo 
wiada wystąpienie Stolicy Apostol­
skiej z protestem do rządu hiszpań­
skiego w Madrycie, przeciwko barba­
rzyńskim mordom dokonywanym w 
Hiszpanji na osobach duchownych, 
nie mających nic wspólnego z polity­
ką, i wobec systematycznego burzenia 
i palenia kościołów, gwałcenia gro­
bów i znieważania zwłok oraz tępie­
nia kultu boskiego nietylko w kościo­
łach, lecz i w domach prywatnych.

POWSAŃCY ROZPISALI 
POYŻCZKĘ.

Rząd powstańczy rozpisał pożycz­
kę narodową na dalszo prowadzenie 
wojny z wojskami rządu madryckie­
go. 'Według komunikatów kierownika 
wojsk powstańczych ofiarność obywa­
teli jest olbrzymia. Napływają ze 
wszelkich stron wielkie sumy pienię­
dzy.

Transporty wojsk powstańczych % 
Marokka hiszpańskiego do Hiszpanji 
trwają nieprzerwanie. Ostatnio do 
transportów używane są samoloty, 
które kilkakrotnie w ciągu dnia odby­
wają drogę z Ceuty do Ałgeciras. Do 
Tetuanu zgłosili się liczni ochotnicy, 
oŚAviadczająe swą gotowość walki prze 
ciwko wojskom rządowym w Hisz­
panji. V

Groźne pożary
Mieszkanka wsi Bortniów pow. 

włodzimierskiego na Wołyniu An­
na Kiryczuk, podczas nalewania 
nafty, do lampy spowodowała wy­
buch lampy. Od wybuchu powstał 
pożar, który szybko przerzucił się 
na zewnątrz. Mimo zorganizowa­
nej przez miescową ludność natycli 
miastowej akcji ratowniczej, po­
żar począł się błyskawicznie roz­
przestrzeniać i zniszczy! doszczę­
tnie 13 gospodarstw wraz z tegoj 
roeznemi zbiorami.

Ogółem spłonęło 12 domów 
mieszkalnych i 18 budynków go­
spodarczych.

Straty są tem dotkliwsze, że 
wszystkie spalone budynki gospo­
darcze wypełnione były zebrane- 
mi w tym roku plonami rolnemi.

W wiosce Kijewo pod Gniew­
kowem w woj. poznańskiem, po­
wstał pożar' w budynkach Kazimie 
rza Kubskiego. Ogień strawił ca­
łą zagrodę. Spaliło się 40 krów, 22 
świnie i inwentarz martwy.

*
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10 września ujawnione zostaną
plany płk. Koca

r *

W warszawskich kołach poli 
tycznych rozeszły się pogłoski, że 
pik. Koc ujawni swój program 
formy organizacyjne nowej par­
tii radow ej. Nie wiadomo jednak, 
dlaczego jako termin ujawnienia 
wybrano akurat 10 września.

Zarówno program, jak i formy 
oigm.izaeyjne nowej p a rtji trzy­
mane są wciąż jeszcze w tajemni­
cy. Specjalna nazwa nowego stron 
nic twa jest zakonspirowana. Sły 
chaó jednak, że part ja  rządowa 
stanowić ma ważne ogniowo w bu­
dowie nowoczesnego państwa, któ­
rą podejmuje płk. Koc z rozkazu 
czynnika decydującego.

Program społeczno-gospodar­
czy nowej partji rządowej ma być 
demokratyczny, ale nie radykal­
ny. P art ja  dzielić się będzie na 
rozmaite sektory, jak np.: rolni­
czy, przemysowy, miejski itp Pcd 
względem politycznym przewi­
dywana jest tylko reforma ordy­
nacji wyborczej do ciał ustawo­
dawczy cb.

Niemcy nie uznają 
Pomorza

nawet w czasie olimpjady.

Z okazji XI Olimpjady wydała 
„Reichsbahnzentrale fiir den Deut- 
schen Reisezerkehr“ bardzo gustow­
ny prospekt, poświęcony Prusom 
Wschodnim, który został rozsiany do 
wszystkich biur podróży zagranicą i 
w kraju, jak również i do polskiego 
„Orbisu“, w celu zachęcenia przyby­
łych na Olimpiadę gości do zwiedze­
nia Rzeszy. Na przedostatniej stro­
nie prospektu załączono mapkę, Prus 
Wschodnich i wybrzeża. Na mapce 
tej nie widzimy Pomorza, niema też 
Gdyni, Pucka itp., jest natomiast wy­
tknięta „Alte Gronze des deutschen 
Reiches“, przedstawiająca Polskę z o- 
kresu przedwojennego.

Charakterystyczen, że wydawcą 
jest kolej państwowa Rzeszy.

Jak zareaguje ra  to nasze mini­
sterstwo spraw zagranicznych?

Nowa part ja rządowa posiadać 
ma autonomję w stosunku do 
władz administracyjnych.

Płk. Koc i jego otoczenie jest 
zdania, że formy organizacyjne i 
hasła nowej partji obudzą entu­
zjazm i zapewnią stronnictwu rzą­
dowemu wielki wpływ zwolenni­
ków w całym kraju.

.Widzimy więc, że naczelne ko­
la sanacyjne są jak najlepszej my­
śli.

Czynią tak, jak gdyby nic się 
w Polsce nie działo. Jakgdyby 
Nnróc. nie dopominał się niczego 
innego, jak akurat utworzenia no­
wego obozu prorządowego.

Niech p. Koc już wreszcie wy­
ruszy ze swoimi planami, abv N a­
ród dowiedział się, co też dobrego 
sanacja dla niego szykuje.

Odpowiedź Narodu może bvć 
niespodziewana.

Afera Parylewiczowej
zatacza coraz szersze Kręgi

Śledztwo w sprawie skandalicz­
nej afery Wandy Parylewiczowej, 
siostry śp. min. Pierackego, która 
za wysokie łapówy wyrabiała 
awanse sędziów, notarjuszów, no­
minacje sędziów, przyznawanie 
koncesyj, prowadzona jest w ści­
słej tajemnicy przez specjalny apa­
rat' śledczy.

Niezależnie od ścigania sądo­
wego aferzystki Parylewiczowej,

jej pomagierki Fleischerowej i je ­
szcze kilku osobników, wytoczono 
pozatem przeciw kilku osobom po- 
stępwanie dyscyplinarne. Pewien 
sędzia okręgowy w związku z tem 
został zawieszony, a przeciw jedne­
mu z notarjuszów wytoczono do­
chodzenia dyscyplinarne z wnic - 
skiem o zawieszenie

Wszystkie dochodzenia, prowa­
dzone są w ścisłej tajemnicy.

W Meksyku zanosi się na wojnę domową
I  w Meksyku znowu zanosi się 

na wojnę domową. Do stanu Pu- 
ebla wysłano 2 bataliony piechoty 
i 2 szwadrony jazdy na skutek w i a 
domości, pochodzącej od jednego 
z nauczycieli, że przygotowuje sir 
tam powstanie z udziałem 10.000 
zbrojnych.

Władze postanowiły aresztować 
małżonkę wysiedlonego z granic 
państwa generała RodriguezA. Pa­
ni Eleonora Rodriguez oświadczy­
ła bowiem, że będzie nadal prowa­
dzić akcje swego męża, polegającą 
na organizowaniu ruchu faszysto­
wskiego.

Aresztowano kilka osób, u któ­
rych znaleziono listy, adresowane 
do katolików amerykańskich z pro­
śbą o pomoc pieniężną na akcję w 
Meksyku.

W Juarez na granicy St. Zjedn. 
zatrzymano kontrabandę broni.

mmmmmm
ZDARZYŁO SIĘ TO 

W PAŃSTWIE NIEZNANEM -  
GZIEś ZA OCEANEM...

Kradł, a kradł gdzie się dało;
Czy to z kasy, czy w urzędzie,
[ kościołów nie omijał,
Ba, w złodziejskim tym zapędzie..,

Urzędnikiem był w młodości; 
Sprzeniewierzył sto tysięcy,
Ale że się nie wydało,
Poszedł wyżej — i brał więcej!

Wojewodą potem został 
I brał dalej do cholery...
A wzamian jego zasług 
Posypały się ordery...

W końcu poszedł jeszcze wyżej, 
Bo... ministrem skarbu został... 
Odpowiedni człowiek w miejscu..* 
(I znów nowy order dostał.)

Aż wreszcie się wycofał 
Z polityki od koryta.
Kupił sobie pięć folwarków, 
Kamienice trzy i kwita.

I, ot sobie, dla rozrywki,
W komitety się zabawiał,
Plótł koszałki i opałki,
Lub o nędzy mas rozprawiał.

A na szpital dał sto złotych,
I litował się nad chłopem*..
I w opinji ludzkiej został 
Zasłużonym... filantropem!-..

Stanisław Buczyński* 
Jankowice.

I w Apelacji wileńskiej coś niezwykłego
przesłuchano przeszłoJak podają gazety prezes Sądu 

Apelacyjnego w Wilnie p. Kadasz- 
kiewicz, przechodzi w stan spo­
czynku. "

Pozatem w Wilnie bawi spe­
cjalna komisja, delegowana przez 
ministerstwo sprawiedliwości, któ ­
ra przeprowadza badanie stanu 
rzeczy w biurach Sądu Okręgowe­
go oraz Sądu Apelacyjnego wileń­
skiego.

Komisja ministerjalna przesłu­
chuje sądowników miejscowych.

Dotychczas 
20 sędziów 
skich.

prokuratorów wileń-

W kołach prawniczych i sądow­
niczych Wileńszczyzny, prace spe­
cjalnej komisji ministerjalnej bu­
dzą prawdziwą sensację i niezwy­
kłe zainteresowanie.

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l i l l l i l l l l i i l i l l l l l l lU
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Szronowski zapalił papierosa i 
zwrócił się do towarzysza podróży: 

— Chciałem zapytać o coś, mi­
ster Yokushima. Ma pan tak wy­
czerpujące wiadomości o mojej o- 
sobie, że może będzie mógł powie­
dzieć, kim jest pani. która przeszła 
przed chwilą?

— Prawdopodobnie, mister Szro­
nowski- [Wprawdzie nie znam la-(4

W oczach Zygmunta Szronow- 
skiego pozostał jeszcze ślad pew­
nej nieśmiałości, gdy znów prze­
niósł wzrok na Japończyka. Osta­
tecznie nie było powodu ukrywać 
zainteresowania i pozatem milcze­
nie świadczyło wymownie, że w 
danym momencie myśli obu męż­
czyzn były zajęte piękną niezna­
jomą.

dy, a le .. .
Wstał, uśmiechając się, uchylił 

drzwi i wyjrzał na korytarz. Na 
prawie niedostrzegalne skinienie 
głowy zjawił się Chińczyk, kelner 
z wagonu restauracyjnego-

Szronowski słyszał kilka pytań 
po chińsku i szybkie odpowiedzi 
boy‘a, który również beegfośnie 
znikł, jak się ukazał.

— Nawet nie dał napiwku — 
pomyślał Szronowski — widocznie

boy jest jednym z dziesięciu tysię­
cy agentów japońskich* rozsia­
nych w tym kraju, a mister Yoku­
shima, to mimo zapewnień, mocno 
podejrzany typ . . .

Dalsze rozmyślania przerwało 
zjawienie się przed nim uśmiech­
niętej twarzy Japończyka:

— Boy powiada, że widział jej 
paszport przy kontroli w Pekinie. 
Lady jest pańską rodaczką. . .

— Polka?! — przerwał inżynier
podnieconym głosem: — Jak się 
nazywa? *•

— Boy niewie * A czy to pana 
bardzo interesuje, mister Szronow­
ski?

— Sądzę, że w tych warunkach 
zainteresowanie się rodaczką jest 
zupełnie zrozumiałe — sucho odpo 
wiedział Szronowski i obrzucił J a ­
pończyka długiem, os trem spojrze­
niem, lecz w jego twarzy, zasty­
głej w uśmiechu, nie wyczytał nic 
oprócz wylewnej życzliwości.

Rozmowa urwała się. Yokushi- 
ma zaczął przeglądać chiński prze­
wodnik kolejowy, zamyślony Szro­
nowski znów spoglądał w okno.

Po chwili wstał, rzucając luź­
ną uwagę, że trzeba trochę rozpro­
stować nogi. Przechadzał się po 
korytarzach i zaglądał jakby nie­
chcący w gfgftflpne drzwj^

'Już się ściemniło. W całym po­
ciągu paliły się lampy, tylko w 
niektórych przedziałach były za­
puszczone firanki; większość pozo 
stała dostępna dla oka.

Nic ciekawego nie zobaczył 
Zwykłe typy Europejczyków, po­
dróżujących między Pekinem a 
Szanghajem: kilku kupców angiel­
skich, przeważnie w starszym wie­
ku. Amerykanin bez przerwy żu­
jący gumę, fabrykant Francuz z 
młodą żoną, dwuch oficerów angiel 
skich — młodych, jasnowłosych i 
wysokich, z którymi dwie leciwe 
Angielki prowadziły ożywioną dy­
sputę na temat posłannictwa towa­
rzystw i zakonów misyjnych W 
Azji.

iW; drugim wagonie jeszcze je­
den Amerykanin, który siedział 
samotnie w przedziale i oczywiście 
anektował wszystki cztery miej­
sca, rzucając wrogie i odstraszają­
ce spojrzenia na innych pasażerów; 
zaglądających w przejściu do wnę­
trza; obok — para „Coasters 
Girls“ o silnie uszminkowanych 
lalkowatych twarzyczkach- jakie 
się spotyka na całym świecie, a 
które należą zawsze tylko do pół­
światka*

Ldąg dąlszy nastąpi.)'
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W  Chinach tw orzy  się „iront lu d ow y u

Z Tokio donoszą: wedlus; infor- 
macyi dzienników japońskich w 
Chinach organizuje się „front lu ­
dowy “ na wzór europejski. Do tego 
frontu wchodzą organizacje niena- 
leżące do Kuomintangu i stawia­
jące sobie, jako główny cel walkę 
za narodowe odrodzenie Chin i 
„zwalczanie obcych, zaborczych im 
perjalizmów“. Do frontu tego

wchodzą również organizacje stu 
dentów i inteligencji chińskiej, jak 
np. „narodowe zrzeszenie zbawie­
nia Chin44, „antyjapoński związek 
akademicki44 i ty*. Dzienniki twier­
dzą, że za kulisami nowego ruchu 
stoją czynniki sowieckie, które za 
żadną cenę nie chcą dopuścić do 
wyjaśnienia stosunków chińsko- 
japońskioh.

K rw aw a m asakra w  areszcie
We wsi Grębków (pow. węgrowski) 

w miejscowej remizie strażackiej od­
bywało sie zebranie ochotniczej stra ­
ty  ogniowej. Po zebraniu miedzy kil­
ku strażakami wywiązała sie kłótnia, 
w czasie której 21-letni Marceli Śle- 
dsieivski, pomocnik sekretarza gmi­
ny, otrzymał śmiertelny cios nożem 
w serce.

Policja aresztowała Lucjana Sura- 
lC, mieszkańca osady Liw, Józefa Wie 
cha z Grębkowa i Aleksandra Śle­
dzie wskiego ze wsi Cierpieta. Wszyst­
kich 3-ch zatrzymanych umieszczono 
w areszcie gminnym.

Późnym wieczorem w areszcie roz­
legły się rozpaczliwe krzyki i wołania 
o pomoc. Gdy otworzono drzwi celi, 
w której zamknięci byli aresztowani, 
cezom przybyłych przedstawił sie o- 
krcpiiy widok.

Na podłodze w kałuży krwi leżeli 
Węch i Surała.

Okazało sie, że przez okno jakiś 
niewykryty dotąd osobnik Podał Ale­
ksandrowi Śledziewskiemu nóż, z któ­
rym rzucił sie on na towarzyszy i stra 
szłiwie ich poranił. Obaj zostali od-

1 w Kanadzie płoną
Władze prowincji Quebec w 

Kanadzie są przekonane, że na te ­
renie Quebecu istnieje jakaś tajna 
organizacja, która wytknęła sobie 
za cel niszczenie kościołów katoli­
ckich.

Pożary kościołów, powstałe na 
skutek podpalenia, zdarzają się co­
raz częściej. — Ostatnio sołonęty 
dwa kościoły, a w trzecim w pobli­
żu Montrealu znaleziono pod ołta­
rzem aparat, który automatycznie 
miał wzniecić ogień.

wiezieni do szpitala na Klimowiźnie, 
gdzie niestety mimo pomocy lekar­
skiej zakończyli życia.

Badany Śledziewski nie chciał wy­
jaśnić, jakie pobudki pchnęły go do 
tej okropnej zbrodni, ani kto podał mu 
przez okno nóż.

Niezwykły pomysł sam obójcy
Wartownik przy wojskowych 

objektach w lasku Bakret pod 
Wilnem, zauważył w nocy 
podejrzanego osobnika, kręcącego 
się w pobliżu ogrodzenia. Na we­
zwanie wartownika do zatrzyma­
nia się osobnik ów zaczął się odda­
lać. Wartownik strzelił wówczas 
dwukrotnie, jednak nie trafił. Mi­
mo to zdołano tajemniczego osob­
nika ująć. Okazał się nim inwali­

da bez obu nóg, chodzący na pro­
tezach, 27-letni Franciszek Filo- 

nek, zamieszkały w Wilnie przy 
ulicy Piłsudskiego 14. Badany Fi- 
lonek podał, że umyślnie zignoro­
wał wezwania wartownika, chcąc, 
by wartownik wystrzelił i... zabił 
go. Filonek pragnął w ten niezwy 
kły sposób popełnić samobójstwo, 
gdyż nie mógł znieść swego kale­
ctwa.

Sensacyjne zniknięcie skarbu

W Brzeźnicy pod Zatorem 
w województwie krakowskiem — 
zmarła w ub. tygodniu 70-letnia. 
Fela Finkelstein, z domu Kraut- 
wirtli.

FINISZ WYŚCIGU KOLAK
Charpentier (Francją) wpada na taś 
larskim wyścigu szosowym na 100 km 

owalu u góry —

przechowywanego pod podłogą
Zmarła, która po mężu dyspo- 

nowała większym majątkiem, 
szczególnie gotówką, ukrywała_pod 
podłogą mieszkania około 15 000 
zł. i wartościową biżuterię.

O kryjówce tej dowiedzieli się 
z biegiem czasu sąsiódzi, dalsi kro 
wni i jej syn 45-letni J. Finkel­
stein, szewc, zamieszkały w Oświę 
cimiu.

Ten ostatni, gdy został zawio- 
domiony o śmierci matki, pojechał 
do Brzeźnicy, lecz w domu zastał 
już pustki. Po skarbie wszelki ślad 
zaginął.

Towar, meble i wartościowe 
przedmioty zabrali już dalsi kre­
wni zmarłej, którzy natychmiast 
po zgonie Finkelsteinowej przy­
jechali samochodem. O tajemni­
czym skarbie przechowywanym 
przez staruszkę pod podłogą miesz 
kania został jej syn Finkelstein 
szczegółowo poinformowany przez 
zamieszkałych tam sąsiadów Fra­
ni Seniołkę i Buksbauma.

Cała ta sprawa wywołała w O- 
święeimiu wielką sensację. Dotycli 
czas nie wiadomo czy przechowy 
Wane pod podłogą pieniądze i biżu 
ter ja zostały skradzione czy też za 
brała je dalsze rodzina zmarłej.

SIOEGO NA 100 KILOM.
ttię na lorze Avus, zwyciężając w ko- 
przed swym rodakiem Lapebie. W 

dwaj zwycięscy.

Echa Krwawych zajść w Toruniu
We środę późnym wieczorem 

w sądzie okręgowym w Toruniu 
zapadł wyrok w procesie przeciwko 
Władysławowi Śzybkowskiemu — 
o wygłoszenie na zebraniu bezro 
botnyeh w dniu 13 maja b. r. pod­
burzających przemówień, które 
przyczyniły się . do znanych zajść 
w Toruniu.

Mocą wyroku Władysław Si- 
moni został skazany na rok więzie­
nia, Chojnacki na rok aresztu, 
Fiałkowski na siedem miesięcy 
więzienia i Szyhkowski na sześć 
miesięcy aresztu. Trzem ostatnim 
oskarżonym sąd zawiesił wykona­
nie karv.

Stanisław Buczyński -  Jankowice 
A BĄDŹMY...

(Z cyklu: Chłopi idą),
A bądźmy jako skała!
Hej! — bądźmy jako głaz!
A każda, hej, nawała 
Bozbije się o nas! —

A wtedy: nasza chwała 
I panowania czas'...
Lecz bądźmy jako skala!
Lecz bądźmy niby głaz!...

MICHAŁ SZARUGA.

O ch łop sk im  patrjotyźm ie
i o „słowie11 nieobjawionem słów KilKa
Wychodzi w Wilnie pewne pismo 

„Słowem44 się zwące. Otóż „słowo14 owe 
omawiając artykuł zamieszczony w 
„Piaście44 na temat rocznicy 15-go 
sierpniowej, w któiTin między inne- 
mi powiedziano, że po roku 1920. kiedy 
to chłap polski spełnił swój obowiązek 
obywatelski jakoś o nim zapomniano, 
w Polsce — pisze owe „Słowo44 co na­
stępuje;

„Nie, nikt o roli chłopów w zwycię­
stwie 1820 r. nie zapomniał. Tylko 
niech chłop nie zapomni w tym dniu 
bałamucenia go na narodowego boha­
tera, że spełnił piękny, ale tylko obo­
wiązek, że ów czyn chłopski był jego 
rehabilitacją za „Z dymem pożarów44, 
za uiespełnienie swego narodowego o- 
bówiązku z lat 1831—1863.

A zadużo interesów partyjnych zbie 
gto się, by właśnie zrobić z niego:

„by był,- jak ten, eo nie pamięta 
przez jakie przeszedł ciemnie dróg" 
Przyznam się, że mnie zatkało- 

„Piękny, ale tylko obowiązek44 - „c^yn 
chłopski, był rehabilitacją za „Z da­

niem pożarów44 — ,,przez ciemnie dróg44 
czytam , raz, drugi. — Przecież myśla­
łem, że mnie oczy mylą. Nie przypu­
szczałem, że może być jeszcze ktoś tak 
bezdennie ciemny i nieobeznany z 
dziejami ojczystemi.

Ano głupich nie sieją...
I  niktby na te głupoty i ignoran­

cję nie odpowiadał — gdyby nie pięt­
nasty sierpnia, w którym warto i się­
gnąć myślą w przeszłość i przypom­
nieć niektóre chlubne karty z chłop­
skiej wojaczki, li tylko z uczucia du­
my patrjotycznej, która w tym dniu 
rozpierać może piersi światłego i my­
ślącego chłopa.

Najpierw co do tego „obowiązku44, 
to warto przpomnieć, że w Polsce 
przedrozbiorowej — w Polsce szlachec 
kiej chłop miał tylko obowiązek ży­
wić kraj — obrona zaś kraju spoczy­
wała w ręku szlachty i była jej przy­
wilejem wyłącznym, którego strzegli 
jak oka w głowie. Do obrony kraju 
nikogo nie dopuszczano. A mimo to 
chłop prawie gwałtem w szeregi woj­

skowe się wciskał — począwszy od 
drużyn Chrobrego i Krzywoustego, 
Łokietka. Za Kazimierzą. Jegielloń- 
czyka tworzył chłop piechotę „łano­
wą44, za Batorego „wybraniecką44, bro­
nił Częstochowy, ocalił Jana Kazimie 
rza, szedł z Sobieskim pod Wiedeń, a 
w r. 1717 sejm stanowczo i niepowrot- 
nie rozwiązał piechotę łanową właśnie 
wtedy, kiedy szlachta była najmniej 
skłonną i zdolną do obrony kraju, i to 
kiedy ten kraj najwięcej tej obrony 
potrzebował...

Zabłysły. takie nazwiska jak Łukasz 
Seruj, z sandomierskiego, który cu­
dów* waleczności pod Połoekiem doka- 
zał, taki Wąs, który z płonącą głow­
nią podkradał się pod twierdzę w 
gradzie kul, wzniecając wszystko ni­
szczącą pożogę. Tego samego dokonał 
pod Wielkiemi' Łukami chłop Wie­
loch, z Miastkowa. A taki Michałko, 
który samemu Karolowi XII, szwedz­
kiemu najeźdźcy z północy spędzał 
sen z oczu.... Drużyny chłopskie to­
warzyszyły Czarnieckim w jego wal­
kach ze Szwedem w Danji...

Pamięta chłopów Lwów, gdy go 
Chmielnicki oblegał... obronił Nowo­
sielce w7 r. 1624 Michał Pyrz, wójt no- 
wosielecki ze swą kmiecą gromadą... 
pod Podckajcami dzielnie się chłopi

spisali rozgromniwszy Tatarów... nie 
brakło ich i w bolia^tn skiej obronie 
Zbaraża (pamiętnej z prześwietnego 
opisu Sienkiewicza)... podczas walk 
między Augustem II. Leszczyńskim i 
Karolem XII dziel me stawali Karpie, 
składając dowody głęboki?go patrio­
tyzmu....

To się działo wtedy, kiedy chłop 
nie miał jeszcze obowiązku bronić kra 
.1 u, bo ten kraj nie był mu Ojczyzną, 
lecz srogą katorgą i niewolą.

Przecież Jan Kazimierz w „Ślubach' 
lwowskich44 wyznaje, że wszsytkie nie­
szczęścia wojen, głód i mór spadają 
na Polskę „za jęki i ucisk chłopstwa 
w krajach rządom jego poruczonych44. 
Przecież Modrzewski zastanawiając 
się nad rozpaczliwem położeniem chlo 
pów polskich dochodzi do wniosku: 
„Izali dla Boga ta sprawa nie jest ta­
kowa, która dw.u Ezeczypospolityck 

dla tych dwojga rodzajów ludzi po­
trzebuje. Przecież „Monitor44, czaso­
pismo z drugiej połowy w. XVIII-go 
pisze: Polonia paradisus ludeorum, 
iuternus rustieorum (Polska rajem 
dla żydów, piekłem dla chłopów), 

oiekuesr oku W ue,

(Ciąg dalszy nastąpi),

( 1
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^Wiadomości bieżące
Wtorek, 18 sierpnia 1936 r.

Wtorek: Alfonsa 
Wschód słońca: 4.23; zachód 18.57 

Środa: Benigny p.
Wschód, słońca: 425; zachód 18.55 

t iswartek : Bernarda opata 
Wschód słońca: 4.27; zachód 18.53

★  DZISIEJSZY NUMER ,.GAZE- 
wydajemy w objętości 6 stron.

Z  P o m o r z z

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 

PSZCZELARZY.
Z okazji 15-lecia istnienia pomorskie 

to  Związku Pszczelarzy odbył się w 
sobotę w Toruniu ogólno-polski zjazd 
pszczelarzy, który obradował nad moż 
Ihyością podniesienia produkcji mio­
du w Polsce, oraz nad koniecznością 

^  zainteresowania szerokich mas społe­
czeństwa hodowlą pszczół.

Po nabożeństwie w kościele NMP. 
uczestnicy zjazdu, w liczbie kilkuset, 
udali sie do sali dworu Artura, gdzie 
odbyły sie obrady.

W godzinach popołudniowych uezest 
nicy zwiedzili pierwszą wystawę 
pszczelarską, otwartą w Toruniu w 
piątek, 14 bm.

BRAT ZASTRZELIŁ SIOSTRĘ.

KOWALEWO. — W czasie nieobec 
JCŚei rodziców Mattów, robotników 

/najątku Mlewiec, bawiło się wiszącą 
na drzwiach dubeltówką, naładowaną 
i nabojem, 2 dzieci; 11-letni Artur i 
3-letnia Hildegard. W pewnej chwili 
nastąpił wystrzał i cały ładunek na­
boju ugodził 3-letnią Hildegard w szy 
je, wskutek czego nastąpiła natych­
miast śmierć, Oczywiście Matt bedzie 
^surowo karany za powyższy wypadek.

UWOLNIONY OD ZARZUTU 
MORDERSTWA.

Przed sądem apelacyjnym w Pozna 
niu toczyła sie sprawa odwoławcza w 
sprawie Marcina Ratajczaka, zasą­
dzonego na 15 lat wiezienia przez sąd 
okręgowy w Ostrowie, za uduszenie 
Marji Wytyczkowej. Zwłoki Wytycz- 
kowej znaleziono w dniu 8 paździer­
nika na stosie mierzwy w gospodar­
stwie Ratajczaka w Białym Kole pod 
Rawiczem. Podejrzenie skierowano na 
Ratajczaka, postawiono go przed sąd 
okręgowy w Ostrowie i zasądzono na 
15 lat wiezienia.

Sąd apelacyjny w Poznaniu, opie­
rając sie zeznaniach biegłego prof. 
Horoszkiewicza, wydał wyrok, unie­
winniający Marcina Ratajczaka, po­
dając w uzasadnianin, że sąd nie zna­
lazł dowodów, jakoby Ratajczak przy­
czynił sie do uduszenia Wojtczykowej 
i jakoby uduszenie wogóle nastąpiło.

Przem ycał p ieniądze na grę do Sopot
Prokurent filji Banku Zacho­

dniego w Gdyni, Kazimierz Lau- 
dau, był częstym gościem w Kasy­
nie gry w Sopotach.

Ponieważ przepisy dewizowe u- 
niemożliwiały mu wywóz gotówki 
potrzebnej na grę, Landau jął się 
przemytu pieniędzy, przewożąc je 
przez graniczne punkty kontroli, 
w pomysłowych schowkach.

Powinęła mu się jednak noga, 
gdyż podczas kontroli walutowej

na punkcie granicznym w Kolib- 
kach poddano go szczegółowej re­
wizji i znaleziono przy nim ban­
knot' 100 zlotowy, ukryty na dnie 
pudełka zapałek.

Zamiast do Kasyna, Uandao 
trafił do aresztu. Zwolniono go 
za kaucją 1000 zł. do czasu rozpra­
wy sądowej. Czeka go surowa ka­
ra, a na dobitkę stracił posadę, 
gdyż Bank Zachodni wydalił pro­
kurenta — przemytnika.

K rw aw a hójfra
w ogrodzie grudziądzkiego więzienia

Do krwawej bójki doszło w ma­
ju w ogrodzie Domu Karnego 
w Grudziądzu między więźniami, 
zatrudnionemi przy pieleniu ziel 
ska. Według zeznań dozorców 
więziennych, skazany za rozbói

T ragiczny w ypadek  w e L w ow ie

*
Z WieUcopołsEsi

ŻYWCEM POGRZEBANY.

W Ławicy koło Poznania, w nieza­
budowanej parceli wykopana była 12- 
metrowa studnia z rur cementowych. 
Zatrudniony na dnia studni Stanisław 
Tomaszewski włożył nogę w pętlice 
liny, którą miano go w yciągnąć na po­
wierzchnię ziemi. W tym momencie 
^uną ł się piasek i zasypał studnię, 
grzebiąc Tomaszewskiego.

Odkopywanie zasypanego trwało 
kilkanaście godzin. Zwłoki wydobyto 
fiopiero w dniu następnym.

POCIĄG NAJECHAŁ 
NA PANCERKĘ.

Pociąg towarowy, zdążający ze 
Strzałkową do Poznania, najechał pod 
Swarzędzem około północy na wojsko­
wy samochód pancerny, odbywający 
ćwiczenia. Pojazd wleczony był na 
przestrzeni około 25 m. Ranni w ka­

ta s tro fie  2 żołnierze i por. Modzelew­
ski przewiezieni zostali do szpitala 
wojskowego w Poznaniu.

Por. Modzelewski po opatrunku 
zwolniony został ze szpitala. Stan 
zdrowia obu żołnierzy nie jest groźny

W niezwykłych okolicznościach wy­
darzył się we Lwowie tragiczny wy­
padek pod oknami mieszkania emery* 
towanego policjanta Filipa Wawrzy­
niaka, przy ul. Ormiańskiej 3.

Wawrzyniak mieszka na 3 piętrze. 
Nocą przyjechała Z letniska jego żo­
na, 38-letnia Aniela i wraz z siostrą 
zaczęły dobijać się do drzwi mieszka­
nia, chciały bowiem wziąć dla dzieci 
ciepłą odzież. Poniew aż nikt drzwi nie 
otwierał, a od wewnątrz tkwił w zam­
ku klucz, energiczna małżonka, posą­
dzając SArego męża o zdradę, postano­
wiła nie odchodzić od drzwi j zdemas­
kować w ten sposób winowajcę.

O 3-ej nad ranem Wawrzyniak sta­
nął w drzwiach, a na schodach poja­

wiła się policja. Jak się okazało, eme­
rytowany policjant spuszczał z okna 
na drucie jakąś kobietę. Na wysokości 
drugiego piętra drut pękł i nieszczęśli 
wa niewiasta runęła głową na dół, za­
bijając się na miejscu.

W pierwszej chwrili Wawrzyniak 
szybko zwrinął drut i schował go do o- 
tomany, a gdy zobaczył, że policja we­
szła do kamienicy — otworzył drzwi. 
Winowajca nie zna nazwiska ofiary 
wrypadku i twierdzi, że spotkał 
ją moknącą na deszczu i przez litość 
udzielił noclegu na łóżku służącej.

Po zbadaniu Wawrzyniaka zwolnio 
no go.

Ciężki w ypadek  m otocyklisty
Na szosie tranzytowej Tczew — 

Chojnice, łączącej Niemcy z P ru ­
sami Wschodniemi w Czarlinie 
pod Tczewem na słynnym już ,za­
kręcie śmierci“ wywrócił się idą­
cy z nadmierną szybkością niemie­
cki motocyklista tranzytowy, u- 
rzędnik bankowy Augustyn Żak. 
lat 29, zamieszkały w Paitz pod 
Cobbusem (Niemcy).

Upadek był tak ciężki, że moto­
cyklista doznał skomplikowanego 
złamania prawego obojczyka i cię 
żkiego okaleczenia głowy.

Ciężko rannego Żaka w stanie 
b. ciężkim przewieziono do szpi­
tala.

D w a św iętokradcze w łam ania
W ostatnich dniach dokonano na 

terenie Małopolski Wschodu. 2 święto­
kradczych włamań, a to do kościoła w 
Skaleni i do cerkwi w Bucniowie, kolo 
Tarnopola. Sądząc z okoliczności, w 
jakich popełniono obie zbrodnie, ce­
lem ich nie była chęć zysku i wedle 
przypuszczeń władz sprawcami ich są 
albo bezbożnicy, albo sekciarze, nie li­
zną jący św. Sakramentów*.

W szczególności w Skolem sprawca 
włamawszy się do kościoła, zabrał kie 
lich z komunikantami, poczem rozrzu­
cił je pod arkadami, a kielich zabrał.

Meliną złodziejska kradzionyeli rowerów
W wyniku mozolnego śledztwa 

policja grudziądzka (Wydział 
Shdczy) zlikwidowała w Małym 
Rudniku koło- Grudziądza melinę 
złodziejską w zagrodzie niejakiego 
Mikołaja Nowaka, z zawodu ślusa­
rza i lakiernika.

Nowak masowo kupował rowe­
ry od złodziei, oczywiście za 
bezcen, i w kuźni swojej prowa­
dził potajemny warsztat przera­
biania i przemalowywania rowe- 
tsów . pochodzących z kradzieży.

Podczas nagłej rewizji zarządzo­
nej w warsztacie Nowaka zakwe­
stionowała policja dwa nowiuteń­
kie, malowane rowery w komple­
cie, ramę rowerową, koła balonowe 
oraz różne inne części rowerowe.

Nowak, zaskoczony rewizją, 
przyznał się do swego występnego 
rzemiosła. Aresztowano go i osa­
dzono w więzieniu karno-śledczem 
przy ul. Budkiewicza do dyspo­
zycji władz prokuratorskich.

W Bucniowie świętokradca otwo­
rzył tabernakulum kluczem, który 
przechowywany jest pod obrusem, na­
stępnie odkręcił podstawkę od puszki, 
zabierając jedynie puszkę z komuni­
kantami, poczem zamknął tabernaku­
lum i kluczyk położył na swem miej­
scu, a nie zabrawszy kielicha, oddalił 
się. Policja prowadzi dochodzenia.

Województwa centralne

KROWA ROZPRUŁA ROBOTNICY 
BRZUCH.

Na polach Golędzinowa pod War­
szawą paszło się kilka krów. Nagle je­
dna z tych krów odłączyła się od sta­
da i rzuciła się na pracująca na polu 
robotnicę, 3Q-letnią Janinę Ciak, roz­
pruwając jej brzuch.

Ciakową w stanie ciężkim prze wię­
zili o do szpitala w Warszawie.

SAMOSĄD NAD ZŁODZIEJEM.
Do mieszkania pewnego gospodarza 

w Bieńkówce po w. wadowicki, wła­
mał się Władysław Kocajda, lat 27, 
zawodowy złodziej z Harbutowic, któ­
ry, korzystając z nieobecności domow 
ników, zabrał otówkę 10 zł„ ubra­
nia i inne rzeczy. Kocaidę zauważyli

na 5 lat więzienia, 29-letni 
Zygmunt Chojecki żywił jakąś u- 
razę do więźnia Jul Jana Hołuja, 
odsiadującego karę 7 lat więzienia
za podobne przestępstwo. Źródłem 
tej nienawiści miał być fakt, że 
Holuj cieszył się większemi od in­
nych więźniów względami dozor­
ców i dlatego uważany był przez 
Chojeckiego za t. zw, „kapusia4*.

Krytycznego popołudnia Cłiojo 
cki, znalazłszy się w ogrodzie w 
bliskości Hołuja, złapał za dzia- 
baczkę i uderzył nią swego urojo­
nego wroga z całej siły w głowę. 
Lekarz więzienny stwierdził u ran 
negv> pęknięcie kości czołowej, 2 
rany na czole i ranę na przedniej 
części czaszki.

EpTog krwawej bójki rozegrał 
się w Sądzie Okręgowym w Gru­
dziądzu skazał awanturniczego 
więźnia na rok więzienia.

Ponieważ Chojecki w najbliż­
szych dniach miał być zwolniony z 
więzienia (karę 5-ciu lat odcier­
piał w całości) — Sąd zarządził 
aresztowanie skazanego aż do cza­
su uprawomocnienia się nowego 
wyroku.

sąsiedzi poszkodowanego, którzy po* 
biegli za nim, chąc mu odebrać zabra­
ne rzeczy. Między nimi znajdował sie 
także głuchoniemy parobczak, nazw? 
skiem Kania. e

Kocajda, uciekając, ostrzeliwał 
się, oddając kilkanaście strzałów re­
wolwerowych do ścigających go, je­
dnak głuchoniemy Kania, nie słysząc 
tego, zdołał dobiec Kocajdę. uderzając 
go kilkanaście razy w głowę dużym 
kamieniem w głowę. Uderzenia były 
tak silne, że ten padł na ziemię, bro­
cząc krwią obficie i tracąc przytom­
ność. Rodzina zgłosiła sie po ranne­
go, który w niedługim czasie zmarł.

Przy zabitym znaleziono rewolwer 
z nabojami, narzędzia do włamania i 
skradzione rreczy.

Samobójstwo 10-lctniego 
chłopca

W Bydgoszczy przy Placu P o ­
znańskim w piwnicy posiada nie­
wielki składzik z warzywami nie- 
jak Piotr Swynarczuk, zam. przy 
ul. Lubelskiej 29. Po południu do 
składu przybył 19-letni syn Swy- 
narczuka — Jan, pracujący jako 
uczeń kupiecki. Chłopiec zdradza? 
silne zdenerwowanie, nie chciał je* 
dnak zdradzić powodów.

W pewnej chwili błyskawicznie 
wyjął butelkę amonjaku i wypii 
całą jej zawartość.

Denatowi natychmiast pospie­
szono z pomocą, zawezwano pogo­
towie ratunkowe i przewieziono dr 
szpitalu miejskiego. Mimo wysib 
ków lekarzy chłopiec zmarł*
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Kto m iał szczęście?
I dzień.

i I  ciągnienie.
20.000 zł.: 67160.

-10.000 zł.; 82765 98055.
5000 zł.: 24788 22995 44404 119101 165576
2000 zł.: 31641 64281 108769 114076 

178217 187106.
1000 zł.: 70488 137720 139697 185890 

123577 139362 171409
500 zł.: 1172 3885 20135 21674 36709 

42706 45595 59618 65418 13744 14173 145277 
148886 148586 182317 187858.

400 zł.; 6101 32636 32242 53772 54144 
66263 11204 78121 92533 104099 113483
113797 115877 161725 167496 174181.

300 zł.: 10546 14324 24847 29098 51110 
62266 67276 71312 78198 116758 132696
140455 141187 155775 163963 165943 171116
188760 190393 192578.

250 zł.: 1579 13359 11368 19513 17001 
18848 20053 22615 23615 29612 34469 36841 
41585 55204 63342 7C090 73369 74924 77426 
78641 86842 96084 96103 100429 100690 
162242 104206 107006 108744 113702 114032 
115784 117124 124194 124537 126959 137578 
138571 143706 147296 153726 155252 155334 
157400 161167 173513 174023 174626 178265 
183234 185016 18S057 190742.

II  ciągnienie.
50,080 zł.: 105695 188063.
25.000 zł.: 131686.
20.000 zł.: 146924.
5000 zł.:77946 127829 172486.
2000 zł.: 6242 889 23892 67307 139716-
1030 zł.: 4960 7637 33587 34938 85205 

10446 16074 16306 127441.
500 zł.: 6971 7805 33372 74389 12973 

105832 130116 34041 3586 65337 134394 
142306 150245 174885,

400 zł.: 26954 56055 62960 "4177 87277 
89530 105539 113810 131898 140847 143627 
179810 188018.

300 zł.; 13869 21161 51466 58217 68553 
76796 96740 97315 97886 119461 131026 
133258 133464 136982 153108 153792 164702 
1S4150 191762.

R atijoprogram  z W arszaw y

Wtorek, 18. VIII.
6.30 Audycja poranna: 12,23 „Letnie 

nastroje4 (koncert); 16,00 Fragmenty 
z oper Ryszarda Straussa; 17,00 Kon­
cert z ogrodu zoologicznego w Pozna­
niu ; 19,00 „O piętro wyżej44 — operet­
ka; 21,00 Koncert w wyk. Polskiej Ka­
peli Ludowej: 22,00 „Za kulisami Olim 
pjady (feljeton); 22,25 Muzyka tanecz­
na z Cichocinka oraz z płyt.

Środa, 19. VIII.
66.30 Audycja poranna; 12,23 Muzy­

ka z płyt; 16,00 Koncert zespołu salo­
nowego; 17,00 Trio Polskiego Radja; 
17,50 Anegdoty z życia Heleny Modrzę 
jewskiej; 19,00 Koncert Małej Orkie­
stry i solistów; 20,00 Słynne symfonje 
(trzecia audycja); 20,30 Wędrówka mi­
krofonu po prowincji; 21,00 Szósta au­
dycja z płyt „Utwory Fryderyka Cho- 
pina“; 21,30 Śląskie pieśni ludowe; 
20,00 Co mówi Europa o minionej O- 
limpjadzie?; 22,25 Orkiestra Tadeusza 
Seredyuskiego i muzyka taneczna.

K ron ika  organizacyjna

W dniu 9 sierpnia odbyło się 
zebranie organizacyjne Stronnic­
twa Ludowego w Tursku, po w. Ja- 
Jarocin. Przewodniczył p. Musioł. 
Referował v-prez. S. L. na pow. ja ­
rociński p. Góralczyk. Endecy usi­
łowali przeszkodzić zebraniu, lecz 
przepędzeni sromotnie zeszli z po­
la walki.

W Stawoszewie, pow. Jarocin 
również zorganizowało się Koło 
Stronnictwa Ludowego. Referował 
p. Góralczyk, który też sprawuje 
funkcje prezesa.

P ow od zen ie  n ow ej akcji radjow ej
Ministerstwo Poczt i Telegrafów we* 

spół z Polskiem Radjem i Państwowymi 
Zakładami Tele* i Radjotechnicznemi ii>z* 
poczęły w okresie letnim propagandę ta* 
nich aparatów detektorowych, przyznając 
ich nabywcom poważne ulgi. W akcji tej 
liczono się bowiem z trudnemi warunka* 
md materjalnemi wiciu kandydatów na 
przyszłych radiosłuchaczy. Obecnie mają 
oni możność nabycia aparatu detektoro* 
wego, przyczem pierwszy abonament i 
ratę za odbiornik odroczono im do 1 pa* 
ździernika. Aparaty ,,Detefon“ i „Echo1' 
polskiej produkcji Państwowych Zakładów 
Tele* i Radiotechnicznych cieszą się du* 
żem powodzeniem. Odbornik kryształowy 
„Echo14 przeznaczony jest wyłącznic do 
odbioru radiostacji warszawskiej. Zasięg 
jego wynosi 2000 km., licząc od odbioru 
radiostacji w Re,szynie. „Detefon44 stał s;ę 
niejako już w Polsce synonimem detek* 
torka. Praktyczny a zarazem estetyczny,

odbiornik ten zdatny jest do odbioru 
wszystkich rozglosśni krajowych, a nawet 
przy sprzyjających warunkach atmosfe* 
rycznych łapie on niektóre radiostacje za= 
graniczne.

Ciekawe i wielce pouczające są cyfry 
sprzedanych dotychczas odbiorników tego 
typu. A mianowicie: Państwowe Zakłady 
Tele* i Radiotechniczne sprzedały ogółem 
152 tysiące detektorów. W miesiącach, w 
których weszły w życie takicm powodze* 
niem się cieszące ulgi dla detektorowi* 
czów — sprzedaż wymogła się znacznie. 
Wystarczy nadmienić, że w ciągu lipca -- 
a więc w se zo n ;h  ogórkowym — sprzeda* 
no ogółem 4.184 detektory, w tern 3.545 
„Detefonó\v“, resztą zaś odbiornikcw 
„Echo11.

W ten sposob tani odbiornik kryształ* 
kowy staje się pionierem radjofonizacji 
kraju i zachęca publiczność do założenia 
sobie radja.

Skazanie zuchwałych szopenfeldziarek
Przez dłuższy czas grasowały 

na terenie Grudziądza dwie nie­
zwykle zuchwałe i bezczelne zło­
dziejki sklepowe, które wyspecja­
lizowały się w okradaniu miejsco­
wych jubilerów7.

Szopenfeldziarkom powinęła się 
noga w sklepie jubilerskim p. Gus 
sa (Wybickiego). Ekspedjent zde­
maskował złodziejki w chwali, gdy 
oglądając w rzekomym zamiarze 
kupna wartościowy złoty pierścio­
nek zamieniły go na bezwartościo­
wą blaszkę.

Wezwano policję, która rozpo­
znała w „klientkach44 i>. Gussa no­
towane już w kartotekach policyj­
nych złodziejki: 19-letnią Helenę 
Lewandowską i 36-letnią Leokadję 
Rogowską. Wdrożone dochodzenia 
dały wTynik sensacyjny. Złodziejki 
przyznały się, że odwiedzały różne 
sklepy jubilerskie. Dla odwrócenia 
uwagi ekspedientów złodziejki wry 
bierały pierścionek, płaciły a con- 
to kupna drobną kwotę, a w chwi­
li wypisywania pokwitowania na 
wpłaconą zaliczkę zamieniały pici* 
ścionki złote na bezwartościowe 
blaszki. Między innemi poszkodo­
wani zostali w Grudziądzu jubile­
rzy Jasiński, Wiktor Kruszewski 
i Guss. Lewandowska i Ro­
gowska zasiadły na ławie oskarżo­
nych w sądzie grodzkim, by po­
nieść zasłużoną karę.

Sąd pod przewodnictwem sę­
dziego Mickholza skazał Lewan­
dowską na 18 miesięcy bezwzględ­
nego więzienia, a Rogowską na 6 
miesięcy również bezwzględnego 
więziena.

Obydwie złodziejki odprowa­
dzono z sali rozpraw pod eskortą 
do więzienia.

Rogowska jest matką czworga 
nieletnich dzieci. *

Notowania giełdowe
CENY RYB.

Grudziądz, 12. 8. W hurcie za 1 kg 
ryb płacono: karpie zł. 1,00; szczupaki 
1.20; liny 1.00; karasie 0.80; węgorze 
1.60; sandacze 1.60; barbinki 1-40; łoso­
sie 5.00; sumy 0.80; leszcze 1.00; okonie 
0.70—0.80; plotki 0-25. W detalu za 1 
kilo ryb płacono; karpie 1.40; szczupa­
ki 1.60; liny 1.40: karasie 1.20; wzgórze 
2.00; sandacze 2-50; barbinki 2.00; ło­
sosie 7.00; sumy 1.20; leszcze 1-40; oko­
nie 1.C0; plotki 0.40.

SKÓRY.
Toruń, 12. 8. Notowania Centralne­

go Syndykatu Gospodarczego Rzemio 
sła Rzeźnicko-Wędliniarskiego w Po­
znaniu z licytacji skór surowych w 
Toruniu, odbytej we wtorek, 4 bm. Ce­
ny rozumieją się za skóry rzeźnickie,

bez rogów, czaszek, kości ogonowej, 
krótkonogie. Notowano za funt: skÓ4 
ry bydlęce solone bukaty po 71 gr£ 
skóry bydlęce solone średnie 72—78 gr; 
ciężkie 65 —71 gr.; cielęce lekkie soloi 
ne do 7,5 funta 7.00 za sztukę; ponad 
7,6 funt. 8.80 zł., ponad 10 funt. 1.05 za 
funt; owcze solone oryginalne 70—7? 
groszy za futn; eksportowe 84 gr.; su­
che 1.25 zł.; kozie suche 3.50 zł.; koń­
skie solone 20.00 zł. za sztukę.

W porównaniu z poprzednią aukcja 
lipcową skóry bydlęce zwyżkowały 
4—6 gr. na 1 funcie, owcze o 8—15 gr, 
końskie o 50 gr. na sztuce.
m m m m m m em u sm ,

O d p o w ie d z i R e d a k c j i

— P. Karol Gębala, Lipnica pow. Roh« 
tyn. Wiersza nadesłanego nie wydrukuje 
my. Jest b. słaby.

— P. Sznajder Jan, Kalinowiec. Abot 
nament ipłacony do końca września * 
nadwyżką 90 gr. na października rb»

— P. Mędzela Antoni, Stubno. „Lekai
rza Domowego14 cz. II wysłaliśmy.

— P. Wójcicki Teofil, Popów p. Sei 
rock. Abonament opłacony do 1. IX. 36 n 
„Lekarza Domowego44 cz. II wysłaliśmy,

1
— P. Szafran Józef, Bzionka p. Wro* 

blik. Abonament opłacony do 1. XI. 36 r<

— P. Kopczyński Ignacy, Hołynka. K«u
lendarz Marjański i Lekarza Domowego 
cz. I i II wysłaliścy powtórnie. Sądzimy, 
że przy pierwszej wysyłce zostały skra* 
dzione na poczcie lub gminie. Wyd. tariit 
sże zmieniliśmy na tygodnik.

— P. Gawinek Stefan, Junkowszcźyznf,
Abonament opłacony do 1 grudnia rb> 
„Lekarza Domowego14 cz. I wysłaliśmy.

— P. Szmyrgała Stanisław, Kamień,
Abonament opłacony za maj z nad' 
wyżką 35 gr na czerwiec br.

— P. Hurko Stanisław, Jabłoń.
Abonament opłacony 2 $, kwiecień z 
nadwyżką 30 gr na maj br. Po nade­
słaniu reszty zaległości za II kwar­
tał w kwocie 1,50 zł „Lekarza Domo­
wego44 wyślemy.

— P. Wachowski, Buk - Rynek.
Abonament opłacony za marzec z nad­
wyżką 40 gr na kwiecień br. Po nade­
słaniu zaległości za II kwartał w kwo­
cie 2,30 zł prześlemy „Lekarza Domo­
wego44 cz. II. \i

JASTRZĘBIE ZDRÓJ PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH
Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny. nrtr?tyzrou.
SKrotuIozy, chorób kobiecych i chorób sercowych Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe.

Wszelkich informacyj udziela DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO oraz Biura Podróiy .ORBIS* i „FRANCOPOL" 
Tani sezon jesienny Tani sezon jesienny

„My, druga Brygada44
Ks. Józef Panaś

CENA 2,5 0 ZŁ,

Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać p o r t o r j u m  

w wysokości 25 groszy.

Zakłady Graficzne 
i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego 
G rudziądz

B A LSA M IC ZN A

SdLroMOG
GĄSECKIEGO
(Z KOGUTKI EM)

usuw a ból, pieczenie, nabrzm ienie nóg, 
Zmiękcza odciski, które po tej kq pieli 
dajq  s ię  osunąć, nawet paznokciem . 
iP r  z  e  p i $ «Jźy c  i o n o j a p o k o w a n i u ,

Sprzedam
35 mórg gospodarstwo z&s 
budowanie murowane kry. 
te dachówką Inwentarz ży­
wy i martwy za 8000 zł. 
Wpłata podług ugody Ga. 
wiik Ostrzeszów Kolejo. 
wa 42 (84,

U .  całej 

n u  kuli ziemskiej'
nie znajdzie się 
człowieka który­
by n ie  u z n a ł

k o r z y ś c i  *

p ł y n ą c y c h

z o g ł o s z e ń

Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka44 Tuszewo, pow. arudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i ISKulerskiego w Grudziądzu w Tuszewig 
Za redakcje odpowiedzialny Maks. Hel ak, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420.


